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w te n c z a s  n a  roz lew  k rw i ,  k iedy  na polu  pokoju  ty le  
z n a jd u je  się sposobów  o d d a n ia  narodow i n aszem u  
sn raw ied l iw ośe i ,  ch c ia łe m  ich tam  s z u k a ć  i w szed łem  
lako  W ó d z  N a c z e ln y  i o b y w a te l  w r o z m o w y  z m a r ­
s z a łk ie m  D yb iczem  Z a b a lk a ń s k im  d o w o d c ą  w o jsk  
ros. P rz e k ła d a m  je  w am  w cz te rech  Ius tach ,k tó rych  
wiec ej p isa n y ch  nie  b y tu .  W mch w y c z e rp a n y  j e s t  
calV p rz e d m io t  u s i ło w a ń  m oich ,  j a k ie  c z y n . te in  ró- 
„ ,„fe  o w a s z a  k re w  i ho n o r  t r o s k l iw y ,  j a k  obe jm u-  
W  c a l a  m o ja  d u s z ,  - a s t e p n e  losy t e ra z n .e jsz y c h  
m il ionów  ludzi  i p r z y s z ł y c h  polskich  pokoleń ,  / n i c h  
dow iec ie  sie o c a ł y m  to k u  r z e c z y  i jej  k ońcu ;  o r a z ,  
i a k a  ies t  po 'l i tyka ż o łn ie r z a  P o laka ,  a j a k i e  s ą  w a ­
ru n k i  i w idok i  d u m y  ro z ją t rzo n e j  p rzec iw  ó . ^ j  sp  a- 
w ie n i e w in n e g o  n a ro d u .  Chociaż Zawsze  i w każde j  po- 
r z e p r z y s t ' . r  w odzow i o pokoju n .ezap o m in ad  
j e d n a ł  o b ra łe m  do tego  czas . ' p a j%l ^ C,_W“ ^ rk  £  
a rm je  P o l s k ą  w idzę  m o cn ą  . p o w a ż n ą  z i c z b j ,  po 
r z ą d k u ,  i d u ch a  waleczności;  k i e d y  e n e rg i j a  z y w o p o  
w s z y s tk ic h  ż e l a c h  n arodu  p ły n ą c a  Zachęca  nad 
do w y t r w a ło ś c i  i do dzielnej  w a lk i .— M a m  w sum ie  
n?u mojón\ św ia d e c tw o ,  że  d o pe łn i łem  w  c a le m  zna* 
ćzen iu  pow innośc i  nacze ln e g o
n a ro d o w e j  D o  w o d za  bow iem  in e ty lk o  należy mc 
sie H e s z c z e s i e  b ic ,  a le i le r a z y  on o ręż  podnosi  lub  
s n u s zcza .  z a w s z e  n iep rzy jac ie low i pokoj i je szcze  po- 
kflj ofiaro w ać.  T a k i e  p raw id ło ,  o p .e r a  s .ę  a a  u  
n a r o d ó w ; t a k a  z a s a d a  t o w a r z y s z y ła  w s z y s tk im  wo

ł z o m , nawet w n a j d z i k s z y c h  czasach rewolucji

w i d , . i d o  m o ją  w o j s k o w ą  p o i . O k ą .  g j j j ™ ' °  
n ie i  w e d ł u g  s łu s z n o ś c i  i  r o z s ą d k u .  p 1
s p o g l ą d a ć  będę na  s p o r y . r o 2 “.yc^  ° 0 b l  M y ,  n i e c h  sie  ś c i e r a ją  ta k  i m  się  p o d o b a .  iviy,  
c o  c h w i l a  b ą d ź m y  t y l k o  g o t o w i  ^  b o j o w  z u i e -  

•» v iac ie le in . W i d z i c i e  j u z  s a n n  , ż o ł n i e r z e  , z 
P ’ ói n o l i t y k i  m ie ć  n i e m o ż e m y , j a k  t ę ,  k t ó r a  
’s i e  z a w i e r a  w  n a s z e m  j ę d y n e m  l ia s le :

S n ą ć '  I  j e d n o  i d r u g i e  u k r y w a  s ię  w  g łę b ia c h  
z g in ą ć .  | n i a . T o  t y l k o  p e w n a ,  z e
ie ie l i^z -  w v r o k o w  z g u b a  d l a  n a s  w y p a d n i e ,  m e -  
w rzv iac icd  lu d z k o ś c i  p r z e z  n a sz e  g r o b y  p r z e -  
P  • rłolpi i  y a i r z v  w  o c z y  f o u r o p i e ,  j a k o -

c y w i l i z a c j ą  k t ó r e j  się l ę k a  i b ę d z ie  w z r o k i e m  c y w i l . M ^  n a s z ą  s p , a wę

? z ą d ó w  i  l u d ó w ’? k t ó r y c h  k r a j e  w  e g o iz m ie  u -  
■ h e z  w ł a d n i e  za n a m i  leza* ;
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ż-ny p r z e d m i o t ,  p od da ny  jes t  rozwadze ciała  
p r awodawczego .  Udz i e l amy  czy t e ln ikom n a ­
szym z kolei, i p ro j e k t  kommiss j i  rządowe j  s k a r ­
bu  , i p ro j e k t  kommis sjów se jmowych .  D y -  
sku s s j e  w izbach se jmowych,  bezwątpi en i a  d ł u ­
go potrwają ,  już to dla wie lk i ej  wagi samego 
p r z edm io t u  , j u ż  też żc k i l ku  pos ł ów ,  de p u to ­
wanych  i s ena torów,  gotuje się z osobnemi  swo- 
jerni p ro j ek t ami .  Depu towany  K l imun towicz  
z ł o ż y ł  już j e d e n  u l aski  ma r sza łkowsk i e j .  K o ­
l e j n o ,  i le objętość p isma naszego dozwoli ,  
umieszczać  będz i e my  nad p ro j ek tem i dyskus -  
s j ami  uw ag i ,  obok rozpoczętych we wczora j ­
szym n u m e r z e ,  uwag ogólnych:  T e ra z  og ran i -  
czarny się na w zm ian ce ,  że oba p rzeds t awione  
p ro j e k t a ,  nie wspo min a j ą  byn a jmn ie j ,  czyl i  na ­
dany  na własność  g ru n t ,  wprzód nim zu pe łn i e  
sp ł a c o n y m  zos t an ie ,może  i jak przechodzi ć  drogą  
u m ó w ,  u g ó d ,  d rogą  exokucj i ną ,  i s u kce s s j i ną :  
czyl i  m.% mieć  n a tu r ę  ze względu na obdarowa­
nego d o m in u  u t i l i s , czyl i  też bezwarunkowe j  
własnośc i  , z obciążeniem go sum mą  sza cunko ­
w ą ,  t y t u ł e m  d ł u g u .  Wątpl iwość ta pozos t a­
wioną być n ie  może ,  tern bardz i e j ,  że wy ja śn i e ­
n i e  w mowie r adcy  s t anu  Brockiego , j es t  n i e ­
dos t a t eczne ,  Mówca rządowy  zdaje się p r z e ­
chyl ać  bardz i e j  , do uważania g run tu  za w ł a ­
sność  bezw arunkową  , z d ł ug i e m  sum my sza ­
cunkowej :  ale to t y lk o  sposobem fikcj i ,  aby u- 
n ik n ąć  Sprzeczności  z p r awem se jmowem z 
1 8 2 5 go ,  k tó r e  zabran ia  sp łaceni a  c z y n sz o w i  
dz ie r żaw wieczys tych .  Jes t  czas n iewdawać się 
w fikcje b e z p o t r z e b n e , ale wpros t  zn i eść  owe 
pi-awo z 1825,  prawo b a r ba r zyń sk i e ,  przeciwne  
w yż sz ym  pojęc iom p ra w n y m ;  i za sadom e k o ­
nomi i  po l i t yc z ne j ;  p r awo wy k lę t e  od nowszej  
oświaty , wypędzone  z dz i edz iny  prawa' ,  przez  
k o d e x  N a p u l e o n a ,  a p r zywrócone  p r zez  sejm 
nasz ,  w n iepo j ę ty  prawdziwie  sposób.  Nad to  p r o ­

j e k t a ,  nic n i ewspomina j ą ,  jak pogodzić r o z r zą ­
dzen i e  dob rami  narodowcin i  t emi ,  k t ó r e  obcią­
żone  są d ł u g i em  towarzys twa k r e d y t o w e g o , z 
zasadą  kode xu  cy w i ln eg o ,  k tór a zawsze i c i ą ­
g l e  opi ekuj e  się p r awami  t r z ec i ego :  A s e j m ,

k tó ry  się tak t r o sk l iw ie  op i eku j e  p r awami  w ła ­
s n o ś c i , i o prawach trzeciego zapominać  n ie -  
powin i en .  Nie  można także  pochwal ić  o d e s ł a ­
nia p ro s tego  do późnie j szego czasu i do władz 
admi n i s t r a c j i nych ,  dy smemb rac j i  włości ,  o zna ­
czenia ich jakości  i obsza rnośc i  , i położeni a  
pods t awy  oczynszowania :  T e  okol i czności  w ła ­
śni e s tanowić będą  zale tę  samego za m ie r z on e ­
go dob rodz i e j s twa :  te okol iczności  fa ł szywie  
obj aśn ione ,  mogą mn i em an e  dobrodzi ejs two na 
k l ę sk ę  zamienić .  Sejm i rząd,  powinn i  się p o ­
radzi ć  b i eg ł yc h ,  i dziś  ogólną do wz mia nk ow a­
nych  p rzedmio tów ,  s t a łą  położyć  zasadę.  Czas 
pozos t awiony w ładzy  wykonawcze j ,  do w yk o­
nan ia  p r a w a ,  przez  lat  10 jes t  zbyt  d łu g i :  lat  
3 najwięcej  byłoby  dost ateczną  zwłoką .  S p o ­
sób sp łacani a  nie jes t  śc i słe  oznaczony :  r a t y  
a d  m in im u m  nie są o k re ś lo n e :  wszys tko jes t  
od es ł a ne  na po tem,  i do osobnej  drogi .  Nie m o­
żna w t a k i m  p rzedmioc i e  robić r z eczy  na pó ł .  
Dob ra  n a r o d o w e ,  w znaczne j  części  zawikł ane  
są w proces sach g r a n i c z ny ch :  w sk u tk u  t e g o ,  
n i e j edna  dz ie lnica  może  w sk u t e k  prawa , o d ­
paść  d la  p ryw a tnego  : j ak ko l w i ek  r ząd  wiuien 
j es t  gwaranc ją  na p r z y pa d ek  ewikcj i  przez sam 
p rzep i s  ustaw cyw i ln yc h ,  sposób gwaran towa­
nia i pośp i e szne  wynag rodzen ie  r o ln ikowi ,  wska­
zane  w prawie  obecnem być powinny.  W y r z e ­
czeni e p ro j ek tó w  co do s ł użebnośc i ,  j e s t  ogó l ­
ne ,  c i em ne  i dwuznaczne.  Alboż każda dz i e ln i ­
ca będz i e  mia ł a  dos t a t eczne pas twi sko,  las :  Go 
się zrob i  z wolnością  wrębów ? . . . .  Nal eża ło  i 
co do tego po łożyć  zasadę.  Mianowicie  co do 
s ł użebnośc i ,  p amiętać  t r z eb a  na s t o sunki  m u ­
n i c y p a l n e ,  k tó r e  k i edyś  u n i s  muszą  być  za­
p rowadzone.  Każda gmina  , każda okol ica ,  ma 
swoje po t r zeby ,  ma swoje związki  że tak  po ­
wiem fami l i j ne :  d r o g i ,  k a n a ł y ,  b i eg  wody tu 
dop ie ro  będą  mog ły  być ur ządzone:  tu też t r z e ­
b i  je odes ł ać :  aby uniknąć  k łó t n i ,  zamiesząni a 
i p ien i ac twa .  Czas początku wykonywan ia  p r a ­
wa, powini en  być oznaczony:  Nal eża ło  osobną 
kom missję  w każdy  in powiecie wyznaczyć,  dla 
czuwania ,  nad  śp i e sznćm i su m ie nn em  wykona -
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n i c m  p r t rwe .  O t o  j e s t  r ; ó i « S* y  rv,ut  u w o g  k t ó ­
r e  s i g  n a  s a m o  w e j r z e n i e  n a s u w a j ą .  R e s z t a  i

do la sk i  nf a  rsz  a lk o  w sk i ej p rzez

flEKfc. «*a-Z w a / y w s z \ , i ____ sz czegó ln ie jszą

li ;v sUutf,k tój
c o n y c h -k ra jo w  , -> ■ y j . :  zam ien ien i
sa m e j  opieki, w l o ś c i a m ^  jed i iozgodn ie  tego
n a  c z y n s z o w n ik o w ,  a  w ( l iu0 iej  je u »  s  : „1:

z  czasem  z u p e łn y m i  pos,.

^ i f X h m t l d z ^ ? a k o  ya k t  ' Ł ś c i , podnies ie  
te j  d la  n u h  n anz  , 3 d ll ie tylUo p r z y c z y n i

si'ę do po myślot^ści kl 'aji  i> a  i e n ad to  A l ,  i b la sk  pod-

m * Z CV  A b y "  z  a J  b a d a n i e  tej  w łasn o śc i  p o łą c z y ć  z

go  p o d z ia łu  i z a o k rą g le n ia  osad. Aziedzic-
A r t  3 Z  - f u n t ó w  p ra w e m  n im e jsze m  n a  d z iedz ic

two w łośc ianom  o d d a n y c h ,  p ł a c o n y  m a  b y c  czynsz  
p o d łu g  z a s a d  o g ó lnych  us tanow  iony ,  ten  jed n ak  mo- 
z e  h v c  sp ła c o n y  p o d łu g  s tu p y  p ro cen tu  p raw nego .
‘ A r t  4. W sze lk ie  s łużebnośc i  i c i ę ż a ry  p rzez  Pns ia* 

d a « y  g ru n tó w  p ra w e m  n in ie jszen i  n a  dz iedz ic  wo 
n a d a n y c h  w y k o n y w a n e ,  i w za jen in e  o le o sn  ie 
nenii d o k u m en tam i  u g r u n to w a n e  m e  będą ,  w w y k

P5,a Ustanowieii ife e z y n s z u r t e r n  sam em  u w o l ­
n ien ie  w ło śc ian  o d  o d b y w a n i a  pow innośc i  osobisty eh,
m a  b y ć  u sk u te c z n io n e  najdale j  w P »ec> ąg i |  ła t  n a s t ę ­
p n y c h  d z i e s ię c iu ,  to  j e s t  do  ro k u  184 t  w łączn ie .

t r t  6. W y k o n a n ie  n in ie jszego  j a k  n iem nie j  poda  
nie r z ą d o w i  pro jek tu  za s a d  do c z y n s z o w a n ia  r u i  s ą ­
dzenia w ł o ś c i a n ,  k o m m iss j i  r z ą d o w e j  p rzy ch o d ó w
s k a rb u  p o lecam y .  . . .
— P ro je k t  p rzez  kom iss je  se jm o w e  p rz y ję ty -  

I z b a  S e n a to r ska  i  P ose lska .
Z w a ż y w s z y ,  iż w ło śc ian ie  d ó b r  n ie ru ch o ip ą  w ł a ­

sność  pu b l iczn ą  s t a n o w ią c y c h  , p rz e z  c iąHł ą  op eke  
r z ą d ó w  d a w n ie j s z y c h  i d u c h o w ie ń s tw a ,  część  ich
n ie g d y  pos ia da jącego ,  p r z y g o to w a n i  ba rdz ie j  zos ta ł ,
do u r z ą d z e n ia  i c h - n a  w z o r  z a g r a n ic z n y c h  k ra jó w  ,

zważywszy-,  że pow innośc i  ich zaciązne,  zam ien io n e  
ju ż  po części Z o s ta ły  na  o p ł a ty  c zy n s zo w e ,  a  w s z y ­
scy  mieli  u c z y n io n ą  nadz ie ję ,  iz z a  pod o b n ą  o p ła t ą  
s t a n ą  się w łaśc ic ie lam i pos ia d an y ch  g r u n t ó w ;  z w a ­
ż y w s z y , ' ż e  r z ą d  p rz e z  r e w o lu c ją o b a lo n y  w os ta tn ich  
d op ie ro  c zasach ,  z tej nadz ie i  w y zu ć  ich n ie s p ra w ie ­
d l iw ie  u s i ło w a ł ,  i p rzez  to  w n ich  zn iechęc en ie  o b u ­
dzi ł-  u isz czen ie  z a ś  tej  o b ie tn ic y ,  j a k o  a k t  sp ia w  e- 
d l iw ośr i ,  podnies ie  w nich d u ch a  pub l icznego  . d u c h a  
p rz e m y s łu  ro ln ic z e g o ,  a  nada!  p rzysposob i  l iczną  
k lasse  w łaśc ic ie l i  g r u n to w y c h ;  z w a z y w s z y  nakoniec ,  
ż e - p o m y ś ln y  s k u te k  podobnego  u rz ą d z e n ia  w łośc ian  
w dobrach  n a ro d o w y c h ,  j a k o  n a jw ięce j  do tego  p r z y ­
sposob ionych ,  j e s t  n a j t r a fn ie j s z y m  S ' '^  b ;cni do za-  
ch ece n ia  w łośc ian  w d o b r a c h  p r y w a tn y c h  do u k ł a ­
dów p ien iężn y ch ;  p o s ta n o w i ły  i s t a n o w ią  co n ,.stępuje : 

A r t  I W s z y s c y  w ło ś c ia n ie .d o b f  n ie ru c h o m ą  w ł a ­
sn o ś ć 'p u b l ic z n ą  s k ł a d a ją c y c h  , u w a ż a n i  b y ć  m a ją  za  
dz ie d z ic z n y c h  w łaś c ic ie l i  g ru n tó w  n a  t e i a z  p iz e z  
nich p o s ia d a n y c h ,  z o g ran iczen iam i  w późn ie jszy ch
a r ty k u ła c h  ob ję tem i.

Art .  2. A by  zaś  n a d a n ie  tej  w łasnośc i  p o łą c z y ć  z 
po rząd k iem  g o s p o d a r s tw a  ro ln iczego ,  w łośc ian ie  r ze ­
w n i  p o d d a ł  s i ę -  m a j ą  u rz ą d z e n iu  g r u n tu  t a k  pod 
w ' r f e d e n .  g ran ic  lokac j i  sa m e j ,  g d z ie  tego  w y p ad n ie  
p o t rz e b a ,  jak  n iem nie j  pod w zg lęd em  szczeg ó ło w eg o  
p o d z ia łu  i z a o k rą g le n ia  osad;  z a c h o w u ją c  j e d n a k  ile 
m ożności  te r a ź n ie j s z y c h  po s ia d aczy  p r z y  w y ro w n y -  
w a jące j  i lości i  g a t u n k u  g r u n t ó w ,  j a k i e  . te ra z  po.

S , Arti ą 3 Z g ru n tó w  t a k  u r z ą d z o n y c h  i na  d z iedz ic ­
tw o  w łośc ianom  o d d a n y c h ,  w y r a c h o w a n y m  będzie  
d la  każdego  p o s ia d a c z a  c zy n sz  u m ia r k o w a n y ,  nie ty l-  
Uo w  t a k im  sposob ie  a b y  nie p rz e n o s i ł  dochodow  
i s to tn y c h  i c z y s ty c h  o d d an eg o  g ru n tu ,  ale a b y  s k a rb  
w  w y n a lez ien iu  jeg o  m e s z u k a ł  p o d w y ż sz e n ia  ogol- 
nei  i n t r a t y , j a k a  p r z e z  w y n a je m  r o b o c iz n y  d z ie rż a ­
w co m ,  w p ł y w a ł a  do s k a r b u ,  z  g r u n tó w  p rzez  w ł o ­
śc ian  p o s ia danych ;  a le  j e d y n ie  s t a r a ł  się us ta l ić  p o ­
b ó r  tej su m m y  ogólnej. N a k a z a n ą  zo s ta je  t a k ż e  ie -  
w iz ja  c z y n s z ó w  daw nie j  u s t a n o w i o n y c h , a  g d z ie b y  
sie  o k a z a ło  p rzec iążen ie ,  t a m  c z y n s z e  te  z m n ie jsz e ­
niu  u leg ać  m ogą .  pow ięk szo n e  z a s  w  ż a d n y m  raz ie  
nie b ę d ą ,  c h y b a  że  c z y n s z o w m k  p o s ia d a  więcej g iu n -  
tó w  niż m ia ł  p ie rw o tn ie  n a d a n y c h .

A r t  4 S to so w n ie  do u s ta n o w io n e g o  czy n szu  czy l i  
doch o d u  z g ru n tu ,  o z n a c z o n a  będz ie  o » ^ o ś c  kazdej  
w łasnośc i  w  k a p i ta le  m n o ż ą c  dochod p r z e z  d w a d z ie ­
śc ia .  i w a r to ś ć  tę  b ą d ź  r y c z a ł to w o ,b ą d z  częściami w 
k a ż d y m  ro k u  po s ia d a c z o w i  sp ła c ie  i od c z y n s z u  u- 
wolnić  sie wolno.  W y p l a t a  t a k o w a  m e  może się 
u sk u te c z n ić  j a k  t y lk o  w m onec ie  b rzęczące j ,  k u rs  w  
k r a j u  m a jące j ,  i i lo śc iach  o k r ą g ły c h  dw orną  ze ram i
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daczy gruntów prawem niniejszeni na dziedzictwo 
nadanych, wykonywane i wzajemne, o ile pisnuen- 
nenii dokumentami ugruntowane mesą,  z  wy konania 
prawa tego ustają. Prawo wyłączne propinacji
l-zecz skarbu się zastrzega.............................................

Art. fi. Ustanowienie czynszu a tern samem uwol­
nienie włościan od powinności osobistych ma byc 
rozpoczęte w jak najprędszym czasie, « ukończone., 
najdalej w następnych dziesięciu latach , to jest do
roku  I S ł ł  w łączn ie .  . ■

Art 6. P rzedew fczystk ićm  R z ą d  N a r o d o w y  n a k aże  
p r o k u ra to r j i  jenera lne j ,  a b y  p ra w o  nin ie jsze  w ła s n o ­
ści nadane j  w ło śc ian o m  w ra z  z  w a ru n k a m i  j ą  ok ie -  
ś la ją c e m i  w n iosła  do  x ią g  h y p o te e z n y c h  k a ż d y c h  
d ó b r  w łas n o ść  n ie ru c h o m ą  p u b l ic z n ą  s k ł a d a ją c y c h .

A rt .  8. P ók i  pos ia dacz  g r u n tu  nie sp ła c i  k a p i ta łu ,  
jak i  z a  g r u n t  t a k o w y  s k a rb o w i  p u b l iczn em u  winien, 
p odz ia ł  g r u n tu  tego  n a  d ro b n ie jsze  częśc i  bez  kon- 
sensu  r z ą d o w e g o ,  m ie jsca  m ie ć  nie  mo/,e.

Art.  9. O p ró cz  t a k  u r z ą d z ić  s ię  m a ją c y c h  g ru n tó w  
w łośc iańsk ich ,  g r u n t a  n a d to  f o l w a r c z n e ,  bądź  to 
w s iam i p o jed y n c z e m i ,  b ądź  e k o n o in ja n u ,  p o d łu g  p r z e ­
z n a c z e n ia  r z ą d o w e g o  p o dz ie lone  b y c  ' ' - / ' J d .™  
śc iow e w łasn o śc i ,  o c z y n s z o w a n e  p o d łu g  is to tnej  w a i -  
tośc i  i w y p u s z c z a n e  z g ła s z a j ą c y m  się  o m e  , d a jąc  
z a w s z e  p ie rw s z e ń s tw o  w r a c a j ą c y m  z  w o jska  ob ion-  
coiii k r a ju .  W ła ś c ic ie lo m  g ru n tó w  ty c h  s iu z y e  bę­
dą  t e  sa m e  p r a w a  d o  wykupna, a  po w y k u p m ć  toż  s a ­
mo p ra w o  d z ie d z ic tw a ,  j a k  w łaśc ic ie lom  g r u n ta  w to-
ściańskie posiadaj a rym.

Art. 10. Rozrządzenie kapitałem z wykupna grun­
tów wynikającym do sejmu należy.

A rt .  IV. W t a k  u r z ą d z o n y c h  w ł o ś c i a c h ,  g n u n y  m a -
( a 'p r a w o  w z ię c ia  n a  ś ie b ie  p rop inac j i  n a  rzecz  s k a r ­
bu w y łączo n e j ,  i w w y d z ie r ż a w ie n iu  ta k o w e j  m a ją  
m ieć  p ie rw sz e ń s tw o .  . .

Art 12. Ogłoszenie jak najspieszniejsze i najui - 
czystsze prawa tego w dobrach narodowych i woj­
sku,  niemniej wykonanie jego poleca się Rządowi 
Narodowemu. . . , .
— Umieszczamy l is t  K u r u t y ,  do Lubo-w rdzkie-  
go z rozkazu xięcia Kons tan t ego  napi s any ,  j a ­
ko dow'od do j aki ego stopnja  ty r an ja  kaprysy  
swoje rozc i ąga ła .  _ , .

S z t a b  główny Jego ccsar zowiczowski ej  mości
w. xięc i a  Kons t an t ego  B o  v ice-p r e i y  d e n t a
L u b o w id z k i e g o  e tc .  —  Jego  cesarzowiczowska 
mość  wielki  x i ąże zostawszy zawiadomionym rz 
w l iczbie osób ś c i ągających na s i ebie  uwagę  
pub l i c zną  p rzez  ub ió r  nadzw ycza jny  uważano

od n i e j akiego cza su ,  m łodego  h r ab i ego  Osso ­
l iń sk i ego  by ł eg o  p o d pu łk o w n ik a  w p u łk u  s t r z e l ­
ców konny ch  gwardj i  , k tó ry  d a ł  się widzieć 
k i l ka  razy w c z a m a r c e ;  r ozkaza ł  ( j e ż e l i  to 
don i e s i en i e  się sp r a w d z i )  zalecić t e m u ż ,  aby 
nadal  w s t r zy m a ł  się od noszenia  odm iennego  
od zwyczajnego u b io r u ,  a zarazem zwrócić u- 
wagę j ego,  iż podobne  post ępowanie jes t  p r z e ­
ciwne rozkazom wyższym ogłoszonym w tym  
względzi e.  Wzywając  v i ce -p r e zy d en l a  (w p r z y ­
padku  gdyby  ta oko li czność  by ła  p rawdz iwy)  
aby o woli j*g° cesar zowiczowski ej  mości  z a ­
wiadomi ł  pana br .  Osso l i ński ego,  p roszę  go aby 
w razie  p r z e c i wn y m ,  r a cz y ł  mi  w t ym  wzglę­
dzie  zdać  r app o i t .

Proszę  p r zy j ąć  panie  v i ce -p r e z y d e n c i e  , za ­
pewn ien i e  mego wysokiego s za cu n ku .  —  W a r ­
szawa d. 29 wrześni a  (14 paźdz i e rn ika)  1 8 3 L r .  
(podp i sano )  j e n e r a ł  L e y tn a n t  K u r u t a .

Xiąże  Michał  Radz iw i ł ł ,  b y ły  wojewoda W i ­
l eńsk i ,  u m a r ł .

Ga ły  sk ł ad  sądowy ap pe l .  k ró l .  poi .  wyk on a ł  
pr zys ięgę  s t osownie  do uchw a ły  sejmowej .

X iadz  Ignacy D wern i ck i  proboszcz Swięło-  
ma rzy  z S an do m i e r sk i e go  p r z y s ł a ł  dla szpi-  
talów wojskowych za poś r edn i c twem r edakc j i  
Kur j e r a  Pol sk i ego  z ł p .  100.

W izbie depu towanych  f rancuzk ich  zrobiono 
wniosek do prawa,  izby na wieki  zabron ić  p r z y ­
s t ępu do z iemi  f rnncuzki ej  wszystk im c z ło n ­
kom i s i ikccssorom wygnane j  r odz iny  Burbo -  
nów:  aż -by  dobra  jaki e pos i ada j ą ,  w pe w nym  
czasie zo st a ły  śp i en iężonc:  i s u m m y  zeb rane  
w części  na wynagrodzen ia  na l eżne  obrócone , 
w części z aś  właśc i c ie lom b y ł y  odes ł ane .

W dniu  ‘23 b. m. p o s łu g a c z  officerski,  w m u n d u rz e  
p u łk u  2gu s t r ze lcó w  k o n n y c h ,  p o s ła n y  p rzez  sw ego  
pa n a  na  ulice P rz e c h o d n ią ,  d o tąd  nie  w rócił .  K o n ia  
m ia ł  s iw e go  z p ię tn e m  p u łk u  9go na  lew em  u dz ie '  
K to b v  t a k o w e g o  w y ś le d z i ł  w ra z  z  kon iem , zechce  
don ieść  do d ru k a rn i  A. G a tę z o w sk ie g o  lub  do s z t a ­
bu  o d d z ia łu  s to ją c e g o  w C z e rn ia k ó w ie ,  a  o t r z y m a  
p ró c z  w d zięcznośc i  20 z ip .  n a g ro d y .


